
LA BRACE Hod. XIX KASTRYCNIK-SNIEZAN 1967 N . 95 

B i c l a -

r u s k a j a re l i -

h i jna- ZNIC adra~ 
V V 

d z e n s k a j a ©a-
/ 

s o p i s 

Adres Red: Roma, v. Trionfale, 6415 Hadav. padp. 2 dal., 1 paatobn. 15 cent. 

Z KALADKYM I I DABRAZADANNIAMI 

'^i["" 

r., ' "? • . 

. . . '''•• . " " " ' h . '•"• • 

ł 
<$> 

Pa-
ška-

dujDzi-
c i a t k a 

Boža našu 
ju z ia -

mielku 
m i -

łu ! 

<•> 

V 

#ł!p : 

^H^fe-

| * 

tf * 
^f ' 

,, 
»"^ 

fiv 
"% 

;S?f""" 

Jl^ . 
• ISk 

**%-

•fž 

:ülš 

MŠŬ"'-

W ' 
'?Ł 

' tlv 

-Jf 
flfil>#.-. 

^ 

Ad 

viar 

n i a d 

nas biaz 

b o ž ž a , 

daj na 

d z i e i 

viery 

siłu 

<3> 

V 

NdMAR ADUMYSLOVY 

U PAMIAC 
HISTARYĆNAJ 

VIZVTY 

PATRYARCHA 
ATHENAGORASAI 

u 
PAPY PAULA VI 

Z N A K l NASYCH CASAU 
P o d \ o v y H o d 

Našyja časy, heta pieradusim časy 
adčajnaha mataryjalizmu. 

Nia mała śvietačaü hetych časaü 
i modernych adčajduchaü sacyjalnych 
ruchaü zakaranieła na bazie daktry-
nalnaha mataryjalizmu. Jany abmia-
žavali svoj śvietahladny kruhazor 
tolki da taho, što datykalnaje j ekspe-
rymentalnaje. Usie svaje idealahičnyja 
j praktyčnyja budovy abapierli na 
tym, što samo takžapatrabuje apory, 
abasnoüvajuć ci abhruntoüvajuć na 
samaj hołaj materyi. 

Henyja vośža mataryjalisty pry 
vyrašanni najvažniejšych žyćciovych 

prablemaü paklikajucca tolki na eka-
namičnyja j s ta tystyčnyja navuki 
dy navukovyja zborniki, na abjaülo-
naść mataryjalizmu, ale nikoli ź 
nijakaha pazytyünaha hledzišča nia 
zvykli paklikacca na śviet duchovy, 
Abjaülennie Božaje. Dla abhrunta-
vannia svaich śvietahladnych syste-
nmü i čynaü prydumali svaju adu-
mysłovuju d} alektyku, sposab — na-
žal pryncypova pamyłkovy — tałka-
vannia üsiaho pasvojmu, svaim tolki 
miarkavanniem. Hałoüny vysnaü taho 
pamyłkovaha dumannia taki, što moü 
raźvićcio mataryjalnaje kultury u bu-
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dučyni dasiahnie takoha vysokaha üzroüniu, na 
jakim čałaviek nia čucimie ü sabie patreby re-
lihii. Tady relihija sama saboju ü žyćci adpad-
zie, jak lišniaja zusim niepatrebnaja reč. I hety 
voś vysnaü kładuć jany ü asnovu svajho 
śviatahladu, miarkujučy, što čałaviek moža 
upoüni žyć dy vyžyvacca, a üsiečałaviectva ü 
mnohahrannuju j daskanalnuju suspolnaść raź-
vivacca tolki tady, kali Boh — umre ! 

Kali üžo havaryć ab pryncypovaści ü ich-
nim žyćci, dyk najvydatniejšaja chiba ü vad-
nym : u biezzaściarežnym asprečvanni üsiaho 
taho, što pierastupaje miežy mataryji . Sfera 
ducha dla ich nia tolki čužaja, ale prosta — 
nia isnuje. Toje, što jany zavuć duchovym, 
nia maje ničoha supolnaha z chryścijanskim 
paniaćciem ab ludzkoj nieśmiarotnaj d u š y ; 
jano jość u ich tolki nazovaju dla abaznačen-
nia kampleksu tych funkcyjaü žyvoje materyi, 
jakija biespasredna nie padpadajuć pad počuvy. 

Centram ichnich žyćciovych zainteresavan-
niaü — heta üžo nie najvyšejšy ideał duchova-
nadpryrodny, jak vieryłasia z davien daüvych 
dy nia pryroda, a naviet nie čałaviek, jak heta 
było ü novych stahodździach ; centram ich-
niaje uvahi u najnaviejšych časach stałasia 
matery ja ; a dabitniej kažučy, dyk naviet i nie 
materyja, jak takaja, a prosta mašyna, abo 
materyja aformlenaja tvorčaju dumkaju ludz-
koju. Hetkim čynam najnaviejšuju parŭ his-
toryi ludztva tre byłob nazvać nie teocentryč-
naju, a naviet i nie antropocentryčnaju, jak 
heta było daüniej, ale — mašynacentryčnaju. 

I, nadziva, jakraz tady, jak ludzki rozum 
spramohsia na najbolšy mechaničny kanstruk-
tyvizm, zavieršany čvanlivaj kanstrukcyjaj 
atamnaj bomby, ü moralnym žyćci čałavieka 
üziali vierch najdzičejšyja razburajučyja svo-
maści i siły. Ü im abazvalisia dziejniki etyč-
naha razbušavanaha raaładu. 

Z hledzišča chryscijanskaje kancepcyi žyć-
cia, źjavišča hetaje, choć i paradaksalnaje, ale 
zrazumiełaje. Adpad bo čałavieka ad duchoü-
nych i moralnych pryncypaü žyćciovych, a 
prypad da samaje materyi, da mataryjalnych 
vartaściaü i tendencyjaü — heta šlach rehresu, 
marnatraünaha nazadnictva — šlach błudnaha 
syna! Na henym šlachu nielha zbahacicca, na 
im tolki marnujecca nadbanaja spadčyna da-
rahacennaja. Marnatraüny srn, što kinuü ćvior-
dyja moralnyja zakony baćkaüskaha asiarodź-
dzia, spadziajučysia znajści paünatu žyćcia na 
šyrokich darohach mataryjal istyčnaha svaja-
volla, vyžyvannie siabie, ükancy-kancoü apy-
niüsia taki pry karycie z pamyjami dla niera-
hataj žyvioły. Voś heta było žaluhodnaje 
adkryćcio ü jahonym žyćci mataryjalizmu, 
razhnojvajučaha ü moralnym zaniapadzie. Jak-
ža vymoüny heta symbal dla modernych mar-
natraünych synoü, materyjalistaü ! 

I he ty üsabiešni raskład čałavieka, raspad 
jaho moralnaha i duchovaha žyćcia — heta 
pieršaja najcharaktarystyčniejšaja prykmieta 
našych časaü. Prykmieta destruktyünaści . He-
taž i najbolšaje niaščaście, jakoje naahuł mahło 
zvalicca na čałavieka. Bo nie mataryjalnyja 
niedastatki, nia krutyja umovy pavajennaha 
žyćcia, niedachop supakoju =miru , nie badziac-

tva miljonaü vypłašanych z baćkaüščyny lu-
dziej pa čužaśviecie, a naviet niahetulki j 
hoład, što kosić i praredžvaje šerehi žyvych 
ludzkich hramad, nia hetaje üsio źjaülajecca 
najbolšym licham novačasnaha čałavieka. Naj-
bolšym jahonym licham i praklonam jość 
piasok pad nahami płytki i sypučy : niedachop, 
ci cełasnaja adsutnaść moralnaha j duchovaha 
abhruntavannia žyćcia, üsabiejšni jahony ras-
pad, što zaisnavaü jak naśledak, jak vynik 
adpadu ad Boha. 

Ale heny žaluhodny stan sučasnaha čała-
vieka, moralna rasstrojenaha j lohkadum-
naha nijak nie daje nam prava uvažać pesy-
mizm, panuruju bieznadziejnaść, za druhuju 
charaktarystyčnuju prykmietu našych časaü. 
Bo, jak kaža Artur Kestler : « sytuacyja hetak 
adčajnaja, što pesymizm, jak i defetyzm abryzh-
łaść padčas vajny, niedapuščalny! » Naviet 
łaja abstavina, što biazbožnaść i zapiekłaja 
nienaviść da üsiakaje relihii — heta asnaü-
nyja prykmiety šmat miljonaü ciapierašnich 
na ziamli, nie pavinna nastrojvać nas pesymis-
tyčna. Bo « sanabiles fecit Detis nationes ». Siła 
biarecca naviet ź niemačy, kali tolki henaja 
niemač, jak kaža śv. Ap. Pavał, zakarenicca ü 
Bohu. Błudnaja bo daroha marna t raünaha syna 
üsiož skončyłasia jahonym pavarotam da baćku. 

Tamu druhoju najbolej charaktarystyčnaju, 
ü tym vypadku kanstruktyünaju, aznakaju 
našaha času jość zvarot čałavieka da Boha. 
Peünaž, heta jašče pakul što mo' nia poüny 
pavarot, a tolki refleksyja nad pavarotam da 
Boha. Heta tolki pavarot čałavieka tvaram i 
vokam da śvietu t ranscendentnaha (nadpry 
rodnaha), zvarot ludzkoje dumki ü bok chry-
scijanskaje prablematyki, zvarot kul tury ü 
bok chrystyjanizmu, jakim budavałasia, rasło 
j raśćvitała ludztvo üpradoüž dvuch apošnich 
t y sia čaho d ździaü. 

Hety pavarot spaściarahajecca i ü pali tyč-
nych farmacyjach zachodnia-europejskich na-
rodaü. Hetyja farmacyi vyłanilisia biespasredna 
pa druhoj suśvietnaj vajnie z bujnych hra-
madzka-palityčnych ruchaü, poünych ekspre-
syünaha i afenzyünaha nasnažennia chrysci-
janskim tendencyjami. Ich, faktyčna, dzie 
jakoju mieraju možna uvažać za reakcyju na 
marksizm, što apyniüsia na ślapym zavułku 
hostoryi. Bo, jak kaža vyda tny amerykanski 
teoloh, Rejnold Nibur « heta sapraüdy trahič-
naja sprava vałačysia ü kryvi j marnavać 
skarby adnaho pakalennia na toje, kab piera-
mahčy adnu tyraniju, a potym spatkacca 
voka-ü-voka z druhoju. Usiotaki tyja chrysci-
janskija hramadzkija j palityčnyja ruchi — 
heta vyjeü pavarotu peünaje častki ludztva 
tvaram da Boha. 

Kudy surjoźniej treba stavicca da adro-
dzinaü chryścijanskaj dumki miž ludźmi na-
vuki j piśmienstva. Viedama bo, mnoha su-
časnych eurapejskich i amerykanskich pryro-
daviedaü filozafaü i piśmiennikaü što-raz vy-
raźniej padkreślivajuć var taśc relihijnaści ü 
žyćci, što-raz ciaśniej spojvajuć navuku ź 
vieraju, a žyćcio z chryścijanskaju etykaju, 
dy hałaśniej havorać ab tym, što ludztvo biaz 
Boha dakocicca da b iazvychadnaha biazdonnia 
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Viek dvaccaty prakladvaje novyja łrasy 
Na ziamli i na niebie — da zorak druhich, 
I biaduje naš viek, što da hetaha času 
Najciažejsaja trasa — da sercaü htdzkich. 

Viek stalovyja ruki svaje naviaredziü, 
Usio bolej napružvaje vočy i slych. 
Niedzie niesta i niekali jon nie dahledzieü: 
Najciažejšaje trasy da sercaü ludzkich. 

Jak dziady, havarki 1 jak paüliny, strakaty. 
Nie dajsoü jon usiož da razvahaü takich : 

Dasiahnienniem bylab, ci vialikaju strataj 
Najciažejšaja trasa — da sercaü łudzkich? 

Jak u kazkach dziciačych ab hory i ščaści, 
Sionnia śviet padzialajuv na dobrych i zlych... 

Oj, nialohka praklaści — dy treba prakłaści 
Najciažejsuju trasu — da sercaü ludzkich. 

Raman Tarmoła. 

Nia mienš vymoünym dokazam zvarotu ča-
łavieka našych časaü da Boha jość hłybokaje 
nutranoje prakanannie kažnaha z nas u tym, 
što našaja dziejsnaść, biez pavarotu ü chryści-
janskuju duchovaść žyćcia, bieznadziejnaja. 
Bo-ž usie my navočna prakanalisia, ü jakuju 
prodniu zapadajecca toj čałaviek, jaki nia maje 
ü sabie najvyšejšaha Ideału, Boha. My sobskimi 
vačyma bačyli adčałaviečannie biazbožnych 
ludziej dy bestyjalstva žyćcia pabudovanaha 
na samych mataryjalistyčnych kancepcyjach 
I kažnaja ludzkaja adzinka, što pieražyła ne-
vałueyjna vajennaje strachoćcie dy, nie zvaža-
jučy na toje, nie pierastała nasić u sabie choć 
krošku tołku ludzkoha, zatužyła pa źmienie 
žyćciovych aryjentacyjaü. Zaprahnuła pieras-
tavić siabie z vuzkich zavułkaü mataryjalistyč-
naj zatchi na nieabmiežanyja płoščy takoha 
žyćcia, ü jakim isnujuć dy majuć valory nia 
tolki mataryjalnyja, ale takža j duchovyja dy 
moralnyja. J ana bo zrazumieła, što tvoračy 
ład i ščaście ü žyćci samymi tolki mataryjal-
nymi sposabami — heta toje samaje, što tvaryć 
ličbu iz samych tolki hołych nuloü. . . 

Kali chto chacieüby akreślić toj zvarot su-
časnaha čałavieka da Boha dakładniejšymi 
słavami, dyk musieüby nazvać jaho zvarotam 
čałavieka ü bok chryścijanskaha humanizmu. 
Hety chryscijanski humanizm, peünaž, nia 
maje ničoha supolnaha z hetak zvanymi sa-
cyjalistyčnymi humanistami, što ü sapraüd-
naści źjaülajucca ažurova (prazrysta) zamas-
kavanymi mataryalis tami marksizmu. Jon tak-
sama nie staić u nijakim źviazku z h.zv. tra-
hičnymi humanistami, jakija — praüdu ka-
žučy — papali ü trahizm z samym saboju 
jakha tamu, što ütracili Boha. 

Naš chryścijanski humanizm — heta reli-
hijny humanizm. Heta naśledavannie Chrystŭ-
savaj čałaviekalubaści. Heta słužba najvyšejšym 

spravam našaje nacyi biez demahohičnaha 
homanu ab baraćbie j heraiźmie. Heta žyvaja 
j dziejučaja antyteza proci üsiakich teroryzmaü 
nad ciełam i dušoju čałavieka i hramadzianina. 
Heta žyćcio čałavieka, jaki pradusim umieje 
lubić i vieryć, što budučyniu maje tolki toje, 
jakoje rodzicca z lubaści, dy što hatovaje 
kažnaj chviliny s tać pierad sudom. Hetki ča-
łaviek pierakonany, što śviet zdabudzie tolki 
taki humanizm, jaki ü minułym byü raśpiaty 
i vy t rymaü probu na kryžy. 

Filazafičnaju padbudovaju taho našaha chry-
ścijanskaha humanizmu jość filazofija lubaści, 
filazofija pajednannia subjektyvizmu z abjek-
tyvizmam žyćcia ; budovy mostu miž subjek-
tyvizmam modernych śvietahladaü, što takim 
ci hetkim sposabam siahili svaimi karenniami 
ü nacyjanalizm i hegeljanizm, a abjektyvizmam 
u filazofiju śv. Auhustyna j Tamaša śviatoha. 

Jakraz bo tamu, što moderny čałaviek par-
vaü kan tak t z abjektyünymi pryncypami svajho 
subjektyünaha žyćcia, h.zn : suviaź svaje dušy 
pierarvaü z relihijnymi asnovami žyćcia, dyk 
dziela taho jon siannia hetki niepavažny j 
nervovy dy, pustahonski j niazusiaredžany = 
ekscentryčny. Jon u šmat vypadkach staü 
prosta biaspryncypovym. A najhoršaja biada 
ü tym, što naviet e tyčny pryncypializm, jaki 
jość piersaju j asnaünoju svomaściu kažnaje 
česnaje j šlachotnaje asoby, heta siahonnia 
davoli redkaje niešta. Tamu radčejšaju sta-
novicca j chryścijanskaja cnota, što źjaülajecca 
padkładam usich inšych : nacyjanalnaje, hra-
madzkaje j tavaryskaje ü mižludzkim žyćci. 
Taja cnota, ab jakoj anhelski piśmiennik Džil-
bert Kejt Česterton hetkim voś dasadnym 
sposabam vioü dyaloh z redaktaram žurnału 
« Ateist )> u svaim fantastyčnym ramanie « Sfera 
i Kryž », vykazvajučy : 

Kančatak hl. b. 8 
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EKUMEMCNY PATRYARCH ATHENAGORAS I ü PAPY PAULA VI 
Histaryčnaje taje ranicy 26 kastryčnika 1967, 

a hadz. 9,21, nad aeroportam Fimicino urešcie 
pakazaüsia toj čakany z Zürichu hellenski 
« Olympic » i, dvoj čy-tro j čy zakrüžyüšy pad 
čystym italijskim błakitam, asieü na i-šym 
aerodromie « Leonardo da Vinči ». 

Niezabaüna pakazaüsia zychodziačy ź jaho 
Vialiki Hość vi tany haračymi vopleskami spa-
tykalnaj reprezentacyi ad Jaho Šviataści Papy : 
J E m . Kard. Eug. Tisserantam, Dziekanam Kar 
dynalskaj Kalehii, Kard. Amletam Cicognani 
Sakratarom di Stato i Kard. Auhustynam Bea, 
Staršyniom Sakrataryjatu Zadz. Chryścijan. dy 
niekalkimi Monsignorami z tajež Secretaryi di 
Stato. Jaho Śviataśč. Pa t ryarcha supravadžali 
Ich Emin. 4-ch Metropolitaü: Chalcedonii, Neo 
Cesarei, Sardes'ki, Chaldejski dy 7 inšych 
dastojnikaü. Pa prybyćci biespasiaredna da 
Va tykanu a hadz 10,30 i karotkim paślada-
rožnym zatrymanni ü praznačanych haścin-
nych apar tamentach «Torre di S. Giovanni», 
hości byli praviedzienyja da frontonu Bazyli 
dzie ich spatkaü jejny Kard. Archiprobaršč, 
a ü Atrium Bazyliki byli spatkanyja praz 
Samoha Ajca Śv. Paüła VI, ź jakim u pracesy-
janalnym chodzie praz Kaplicu Najśv. Sakra-
mantu dy pakłon Maci Božaj zbližylisia da 
Centr. Autara Kanfessyi, ovacyjna vitanyja 
massami duchavienstva i viernych, napaü-
nia jučych Bazyliku. Pa zapalenni samym 
Patryarcham daravanaj Im 
lampady, adbyłosia ekumeni-
čnaje nabaženstva pad ako-
mpanijamant śpievu choru 
Sykstynskaha j narodu. Pa-
dčas hetaj pryhožaj malitaü-
naj ceremonii Pat ryarch i 
Papa vyhłasili pramovy, ü 
jakich kažny iz svajho boku 
padkreśliü značennie adbyva-
jučahasia histaryčnaha spat-
kannia dy adnoülenyja pasta-
novy: pałažyć usie natuhi dla 
pryśpiašennia daskanalnaha 
zyspalennia miž katalikami 
j pravasłaünymi. 

Pramaülajučy pa-hrecku, 
Patryarch Athenagoras I 
dziakavaü Paüłu VI za 
« vydatny prykład chryścij-
anskaje lubaści, « dany praz 
svaju vizytu ü Stambule 25 
lipienia sioletniaha ; t amu 
voś prybyü siannia k Papie 
«jak brat da b ra t a» na 
pasad, jaki jość pieršym pa 
honary dy paradku ü arha-
nizmie Chryścijanskich Ekle-
zijaü rassiejenych u śviecie«. 

Atenagoras I paśla hetaha adciemiü, što Pavał 
VI jość ćałavickam i Papaj vysokavartasnaści 
duchovaj i vydatnaj chryścijanskaj inspiracyi; 
jaki pry ü svajoj pakornaści, vaładzieje üzvyš-
nymi darami j jakoha pačućcio adkaznaści 
pierad Boham, pierad padzielenaj Eklezijaj dy 

« . . . kab sviet bačyü źnič taho, što — 
vodle našaha symbalu viery — jość pieršaj 
charaktarystykaj Eklezii: adzinaść ». 

Athenagoras I. 

šmatlikimi trahedyjami hetaha śvietu, dzieii 
u dzien viadzie ad akcyi dabradziejnaści da 
akcyi budavannia, da zdatnaha słužennia Bohu, 
Eklezii j čałavieku ». 

« Cujemo ü hetym voś mamencie v o d ' z y ü — 
dadaü pravasłaüny Patryarch — nadzvyčajna 
śviatym mamencie, vodzyü kryvi apostałaü 
Piatra i Paüla, hołas Eklezii ü Katakombach 
dy Mučanikaü z Kalezeju, zaklikajučy nas da 
vyčarpannia üsich sposabaü i siarodkaü dla 
dakanannia śviatoha raspačataha dzieła za-
dziniennia padzielenaj Eklezii Chrystovaj, nia 
tolki tamu, kab spoüniłasia vola Zbaviciela, 
ale i tamu, kab na śviecie zajaśnieła toje, što 
jość, vodle našaha symbalu viery, pieršaj pry-
mietaj Eklezii : a d z i n s t v a . 

Paśla, adciemiüšy raźvićcio ekumeničnaha 
ruchu, jaki pamoh Eklezijam vyjści ź ichniaj 
izolacyi, Pat ryarch hetak navaryü dalej : « My 
paklikany viaści dalej dy intensyfikavać raź-
vivać dyaloh dabralubaści sobiačy ź jaje dziej-
nik, katory upieradžaje dyaloh teolohičny ; 
adnosna dyjalohu üłaściva teolohičnaha su-
polnaje zhody, dyk jaho skirujem z adnaho 
boku da interpretacyi (razhladu) taho, što 
užo pieražyli supolna ü Eklezii (da padziełu), 
a z druhoha — da šukannia ü duchu dabra-
lubaści usłužnaści budavannia, praüdy.. . « My, 
peünaž, nia možam aznačyć kolki tryvacimie 
hetkaje imkniennie—jašče zaznačyü Patryarch. 

— Heta sprava viery u kan-
čatkovy vynik mnohich ma-
litvaü, śviatoje ciarplivaści, 
niaupynnaje pracy, ale bolš 
za üsio — sprava dziejnaj 
lubaści». « Chajža našaje 
spatkannie — za- končyü 
Athenagoras I — budzie mi-
łaje Bohu, chaj jano budzie 

; novym punktam vyjścia na-
šych Eklezijaü da Jaho dy 
adnaje da druhoje ». 

U svaju čarhu Pavał VI , 
pramaülajučy pa-łacinie, vy-
kazaü svajo zadavalennie, što 
moh padzialicca z pravasła-
ünym Pat ryarcham pacałun-
kam m i r u = z h o d y nad hro-
bam Korifea (jak kazaü i 
Atenagoras) Apostałaü, što 
źjaülajecca słavaj Rymskaj 
Eklezii, dy što moh adśvi-
ažyć u pamiaci pryjaznyja 
suadnosiny viakami t ryvaü-
šyja miž chryscijanskim Us-
chodam i Zachadam dy pa-
kładanyja nadziei pryviar-
niennia ich paśla nieščaśli-
vaha razryvu. Dahetulešnija 

natuhi taho pryviarniennia — zaznačyü Papa 
— nia mieli, nažal, pazytyünych tryvałych 
vynikaü. J a n y bo nie zaüsiody byli volnyja 
ad elementu pali tyčnaha, tak jak volnyja 
siannia, nia byli pazbaülenyja üsiakich inšych 
uzhladaü, po-za čystym žadanniem realiza-
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vannia voli Chrystusa adnosna Eklezii. My 
faktyčna, z adnaje j druhoje starany, kra-
nutyja žadanniem ačyścić našyja dušy pas-
łuchmianaściu praüdzie, kab ščyra lubicca jak 
braty, žadajučy dabra adzin druhomu čystym 
biaz prytvors tva sercam. Ščyraść našych in-
tencyjaü, au tentyčnaść našych decyzyjaü, jość 
znakam dziejannia Ducha Śviatoha ü hetaj 
mahutnaj akcyi abnovy i pahłyblennia, vyko-
nyvanaha dośledna ü Eklezii dy ü kažnym 
viernym chryścijaninie ». 

Dalej, śćviardziüšy, što «Duch Šviaty ad 
nas damahajecca sposabam, jak nikoli bolš, 
imperatyünym, kab my byli adno, kab śviet 
uvieryü», Ajciec Šviaty, prypomniü sutnyja 
znaki abnovy, ci to ü Eklezii Rymskaj , ci Ekle-
zii pravasłaünaj, dy j adciemiü kaniečnaść, 
kab hetkija, znaki pastupova raźvivalisia śmieła 
z adnaje i druhoje s tarany ü kantakcie, nakolki 
mahčyma, j sudziejnictvie, pavodle formaü, 
jakija pavinny b y ć supolna ustanoülenyja. 

U rečaisnaści — dadaü Papa — to nia inakš, 
jak tolki stajučysia synami ü Božym Synie = 
Üsierealnaści, ü jakoj my takža realna j ta j -
nična stajomsia adny druhim bratami. Čym 
ciaśniejšaj faktyčna budzie našaja złuka z 
Ajcom i zy Słovam dy Ducham Śviatym, tym 
bolej čucimiem skłonnaść i lohkaść da üzajem-
naj brackaści. Hetki vysiłak siabieüśyiaty uru-
chomlivaje toje üsio, nami niedaüna üspom-
nienaje, što Vatyk. I I Sabor šyroka vyśviatliü. 
Jakajaž pamoha dla nas, jakija viazi brackaści 
u hetaj śviedamaści taho, što ü tych natuhach 
dasiahnuć Chrystusa my abvityja takoj vialikaj 
i hustoj atmasferaj śvietčanniaü, a miž imi 
pieradusim śvietčanniami mučanikaü našaj su-
polnaj viery, na jakich Vy mieli dal ikatnaść 
paklikacca ü liście ahłašajučym Svaju vizytu, 
jak na azdobu najpryhažejšuju Rymskaj Ekle-
zii. Usie hetyja śviatyja Uschodu i Zachodu 
jość tu t z nami, jany ciešacca i molać Taho, 
Jaki raspačaü heta dzieła cudoünaje, kab 
daviaści da svajho kanca. Usie hetyja śviatyja, 
što siarod niaźličonych trudnaściaü, ciarpien-
niaü dy spakusaü zastalisia mocnymi, tak 
jakby vidzieli niavidomaje, vučać nas svaim 
prykładam — išci prosta üpierad natuhaju 
üsiaje našaje istoty, z vačami zahledžanymi ü 

Vizyta ü Rymie Ekumeničnaha Patryarcha 
Athenagorasa I jość adzinaj u svaim rodzie, 
tak jak było pialhrymstva Ajca Śviatoha u 
Ziamli Śviatoj dy niedaünaja vizyta ü Fhanar 
i miascovaściach pieršych saborqü : nivodzin 
Patryarch Kanstantynopalski nirazu nie da-
kanaü aficyjalnaj dy üračystaj vizyty Rym-
skamu Biskupu. Značennie hetaha zdarennia 
pabolšvajuć jašče rožnyja abstaviny. Pierš za 
üsio — ščaślivym t rapam — Patryarch Athe-
nagoras mieü spatkannie nia tolki z Papaj , 
ale i z Synodam Biskupaü h.zn.z vybarovym 
pradstaünictvam Episkapatu z cełaha Kata-
lickaha Svietu. Aprača taho — heta nia byü 
niejki akt impravizavany, ale vizyta ščyra ža-
danaja i rychtavanaja spatkanniami Patryarcha 

Taho, ü Jezusa, jaki viadzie našuju vieru j 
daviadzie jaje da daskanalnaści. 

Heta üsio pryjšło nam na dumku j symbalična 
pradstaülena praz toj fakt, što Vaša vizyta 
maje miesca ü tym časie kali Eklezija Zachodu 
rychtujecca da śviatkavannia uračystaści Üsich 
Šviatych, henaj biaźlikaj hramady z kažnaje 
nacyi, rasy, narodu i movy. Z vačyma našaj 
viery źviernutymi k henaj asemblei narodu 
zybranych navokał Chrystusa Zhrobuüstałaha 
poünaha słavy, što siadzić pravaruč Ajca ; 
złučanyja adnoj brackaj lubaściaj, jakoje ništo 
nie pavinna razarvać ; a kranutyja adzinym 
žadanniem pasłuchmianaści tamu, čaho Duch 
Ehlezii damahajecca, z nadziejaj vyšejšaj za 
pieraškody, pojdziemo ü Imia Božaje napie-
rad ! " — zakončyü Jaho Sviataść 

Nieadrečy mo budzie üspomnić tu t i ab pier-
šaj pramovie ad imia Jaho Šviataści, jakuju 
vyhłasiü koracienka pry spatkanni ü haśc. 
appartam. " S . Giov. de l l aTor re" Kard. di Jorio, 
vitajučy Pat ryarcha i vykazvajučy asablivyja 
dabražadanni dla aktyünaści Hościa ü kirunku 
zadziniennia Eklezii. 

Adkazvajučy J. S, Athenagoras I vyjaviü 
svaju volu być blizkim, dziela hetaj mety da 
J . Sviataści Paüła VI, Papy Rymskaha, kab 
dajści da adzinaści da supolnaha kilicha. 

Pa skončanych pramovach Ajciec Sv. i Pa-
tryarch zamianilisia pacałunkam miru =zhody ; 
tojež samaje zamianiü J. Sviataść i z čatyrma 
Mitrapalitami, t ady jak Patryarch — z Kar-
dynałami : Tisserantam, Cicognani, Bea i Ma-
rella. I paśla taho, jak padobny całunak byti 
zaniesieny Kardynałam Dziekanam i Metro-
politami üsiamu Synodu Biskupaü dy inšym 
siabram Svity Patryaršaje, J . S. Atenagoras I 
adčytaü pa-hrecku malitvu praz Siabie uło-
žanuju. 

Ceremonija była zakončanaja bahasłaülenst-
vam Ajca Svia tohai Patryarcha. Padčas vyjścia 
chor Sykstynski piajaü 97 Psalm : « Spiavajcie 
Hospadu piajannie novaje », za kažnym štro-
fam jakoha, masy narodu pryśpioüvali : 

« Ubi caritas et amor — ibi Deus e s t . . . » 
«Dzie dabralubaść — tam i Boh!» 

Athenagora^a z Paüłam VI u Jeruzalimie, źniać-
ciem uzajemnych ekskamunik, dyaü üspom-
nienym spatkanniem ü minułym lipieni. 

Spatkannie ü Rymie było takža papiare-
džana važnymi vizytami Ekumeničnaha Pa-
t ryarcha autakefalnych Eklezijaü Serbii, Ru-
mynii j Baüharyi z metaj naładžannia akcyi 
Pravasłavija naahuł, dy unijnaje ü asablivaści. 
Kali praüda toje, što moü u vapošnim mamen-
cie pryšała niabytnaść užo zapavieščanaj vi-
zyty Rasiejskaj Pravasłaünaj Carkvy, to üsiož 
astajecca spadzieva, što taja vizyta — jakaja 
pavinnab mieć miesca nastupnaje viasny — 
nia moža nie adbycca u śviatle padziejaü he-
tych dzion rymskich. 

Tak voś histaryčnaja vizyta ü Rymie jość 
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punktam dasiahniennia, ü śviatle jakoha abiar-
talisia ekumeničnyja padziei, jakija sudžana 
było pieražyć u hetych apošnich hadoch. I 
možnab skazać, što niaźličonyja hramady taho 
čaćviarha (26.X.) napaüniajučyja Sv. Piatra, 
byli bolš, čym śviedamyja hetaha. Bazylika 
Sv. Piatra, to pryvykłaja da ahladannia hetkich 
hramad dy entuzyjazmaü, a üsiož, chto dzia-
siatki hod žyvie ü Rymie, z trudnaściu prypa-
minaje sabie festy nahetulki bahatyja aplaü-

« miž Pastyrami katalickimi i pravasłaünymi 
dla dabra ichnich viernikaü», idziecca ü na-
pramku lepšaj supracy u spravach dabra-
dziejnych dla spraviadlivaści j supakoju =zhody; 
idziecca — pajaśniaje kamunikat — pra « adnu 
biazinteresoünuju supracu ü dzialancy supolnaj 
akcyi na uzroüni pastyrskim, sacyjalnym, in-
telektualnym, üzajemnaj pašany viernaści ad-
nych i druhich u va üłasnych Eklezijach » ; 
urešcie pryjdzie zaachvočanaja i bahasłaülo-

« Spału čanyj a brackaj u 

nierazarvalnaju lubasciu i 

praniatyja adzinym žadan-

niem paslušnaści tamu, 

čaho Duch Eklezii damaha-

jecca dy, z vyšejšaj ad 

usiakich praciünaściaü, na-

dziejaj pojdziem, ü Imia 

Božaje, napierad ! 

PA VAŁ VI 

iPpir 

«Čujemo ü hetym nia-
zvyčajna śviatym mamen-
cie vodzyü kryvi Apostałaü 
Piatra i Paüła. . . Kata-
kombaü dy Kolozeju. . . 
zaklikajučych nas da . . . 
adzinistva ! » 

«Toje, što nas łučyć, 
jość šmat bolšaje, čym 
toje, što nas dzielić » . . . 

ATHENAGORAS I 

RAZVITANNEE 

zami vulkanična entuzyjastymi dy entyč ni-
epaüstrymna hučnymi. 

Histaryčnaja heta sustreča hetaja jość takža 
punktam vyjśčia dla dalejšaha roźvitku, dla 
enerhičniejšaha imkniennia da pažadanaj mety 
poünaha zyspalennia. Pieradusim hetkaja brac-
kaja sustreča Vierchavodaü Eklezijaü i naro-
daü chryścijanskich u malićvie j dabralubaści 
sama saboju üžo stanović fundamantalny i 
biazcenny kant rybut da spravy z'adziniennia. 
Vośža, jak vyskazvajecca adzin kamunikat , 
hetaja sustreča dała toje, što abiedźvie Eklezii 
suadkrylisia šče bolš, jak «Eklezii siostry». 
Ale płady hetaj vizyty napeüna nie ahraničacca 
na sanym tolki palepšanni atmasfery. Supolny 
kamunikat dvuch protahonistaü vykazvaje jas-
nuju j enerhičnuju navažanaść abiedźvich 
častak iści napierad ü rehularnych kantakach 

naja « supraca pamiž prafesarami katalickimi 
j pravasłaünymi na poli studyjaü historyi, tra-
dycyi Eklezii, patrystyki , liturhii dy prezen-
tacyja Evanelii, jakaja adkazvałab patrebam 
dy nadziejam sianniašniaha śvietu ». 

Tamu voś majem vialikuju racyju dziakavać 
Bohu za dar hetaj vizyty šmatnadziejna dy 
jści napierad. Ajcoüski ohlad Božy, jaki ü 
hetych dniach dziejaü cudy na ekumeničnym 
poli, peünaž hatovy dziejać ich i ü budučyni . 
Da nas naležyć sudziejničać, prosiačy het-
kich cudaü ź vieraj zdolnaj pieranosić hory, 
ščyrym chryścijanskim žyćciom pakornaj us-
łužnaści j samaadračennia, lubaści Boha i 
bližniaha. 

Kard. Auhustyn Bea 
Staršynia Sakrataryjatu 

z'adziniennia Chryscijan. 

Z I V A K I X A S I C H C A S A U 
« Chryścijanskaja cnota — niaühlednaja, bo 

jana jość cnotaju narmalnaju. Chryścijanstva 
zaüsiody niamodnaje, bo jano čystaje ; a voś 
kažnaja moda — heta niečyść. Kali Itrdija 
zachaplałasia mastactvam, Eklezija vydavała-
sia nad ta purytanskaju, a kali Anhilja šaleła 
ad purytanstva, Ekleziju üvažali za lišnie mas-
tackuju. Na piaroprach z nami vy zakidajecie 
nam chaürus iz manarchizmam i despatyzmam, 
zabyvajučy toje, što našaja pieršaja sprečka 

paüstała ź niechaci paddacca bažyšču despa-
tyzmu Henryka V I I I . Vam vydajecca, što 
Eklezija zaüsiody zzadu času, a ü sapraüdnaści 
jana — pierad im. Jana maje kluč da cnoty 
permanentnaje. J ana adzinaja ustanova na 
ziamli, što moža zaüsiody pramianieć cnotaju 
i zrabić jaje čymś bolšym, jak vada (znača : 
zrabić jaje upoinaju roskaššu aščaśliülajučaju 
j paryvajučaju da naśledavannia). 
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